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Relacja członka konspiracji.

Klemens LieczysłayKwiatkowski ur. 23 listopada 1919r. w majątku

Rumiejki pow. Broda woj.poznańskie.Rodzicami moimi byli Lieczysław 

Kwiatkowski z zawodu agronom,pełniący obowiązki administratora majątków 

m ziemskich.Ojciec brał udział w pierwszej wojnie światowej oraz

w Powstaniu Wielkopolskim w 1919**.

Latka Wanda z domu Hauptmann, córka kierownika szkoły,zawodowo nie 

pracowała.

Mieszkam obecnie w Szwajcarii

Posiadam wykształcenie wyższe,ukończyłem medycynę na Uniwersytecie 

Laximiliana w Monachium oraz pracę doktorską z odznaczeniem "Lagna 

cum laude” w 1953r.W roku 1939 ukończyłem Państwowe Gimnazjum i liceum 

im. Jana Kasprowicza w Inowrocławiu, zdając egzamin dojrzałości w miesiącu 

maju.

W okresie uczęszczania do liceum byłem drużynowym II Harcerskiej 

Drużyny im.Władysława Jagiełły i członkiem Komendy Hufca Harcerzy 

w Inowrocławiu oraz prezesem Sodalicji Lariańskiej uczniów-.

Zajmowałem się również sportem, szczególnie w lekkoatletyce 

odnosiłem wielkie sukcesy i to ogólnopolskie.

W kampanii wrześniowej 1939r.brałem udział w obronie cywilnej 

miasta w tzw. "Komitetach Blokowych'*.

Podczas okupacji pracowałem najpierw w firnie niemieckiej radiowo- 

elektrycznej jako radiomechanik do dnia 30 sierpnia 194ur. a od 1 .09.40r. 

do chwili aresztowania przez Gestapo,to jest do dnia 30 października 

1943r. jako kreślarz techniczny w urzędzie "Wasserwirtschaftamt".

Podczas okupacji mieszkałem przy ul.Toruńskiej 20 m2 a następnie » 

przy ul. Karnej 2a.

Aparat radiowy mieliśmy cały okres wojny i młodzież schodziła się 

do nas na wiadomości i tajne nauczanie.Limo częstych rewizji przez 

G-eRta-no.nodczn.fi ledne-j rewizji nocnej zmarł nagle na zawał serca

po pierwszych aresztowaniach w Inowrocławiu,nawiązał ze mną 

kontakt mgr por.Sadowski,który był kolegą por.Antoniego Dziuby. 

Postanowiliśmy kontynuować tajne nauczanie wśród młodzieży.To było 

nasz3?-m pierwszym obowiązkiem.Chętnych do nauki było bardzo dużo, 

uczyliśmy po 2,3 maximum 4 osoby.Wszystko było bardzo dobrze zorgani­

zowane i właściwie nikt za tajne nauczanie nie wpadł.Kuratoria 

pomorskie w Toruniu i w Poznaniu były przez Sadowskiego skontaktowane.

1814 la Tour-de-peilz 

Av.de la Condfemine
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Moim pierwszym celem było aby do organizacji już bojowo-dywersyjnej

w podziemiu nie angażować młodych harcerzy. Ja byłem już zaangażowany

w P.2.P. i na spotkaniu z Karianem Kryszakiem nie przyjąłem współpracy \
w powstających grupach podziemnych harcerzy.

W organizacji P.Z.P.nie znaliśmy się, było w mojej grupie 4-ch

zaprzysiężonych na mój Ryngraf Częstochowski z orłem w koronie i słowa

"Bóg - Honor - Ojczyzna" wolna do koaca życia, lepiej zginąć jak n

zdradzić".Pseudonim każdy sobie sam wybierał.Ja znany byłem jako
r*

"Znicz" a czasem "Gryf". W lodynie jestem w Związku AK notowany jako 

"Znicz ".

13 listopada 1939r. Gen. Sikorski w miejsce SZP powołuje Zv/Z opartej

0 korpus oficerski. Kraj został podzielony na 6 stref ZWZ. Gen. Tokarzewski 

został mianowany komendantem strefy obsadzonej później przez Rosję,

ale 7 marca 1940r.został aresztowany przez Rosjan i potem wychodzi 

z armią Andersa na zachód,umiera na emigracji w 1964r.

Komendantem naszym został płk.Stefan Rowecki i swoją działalnością 

obejmował: strefę 5 - Poznań, strefę 6 - Toruń, strefą 1 - Warszawę.

Te zmiany miały chrakter wybitnie polityczny,był to rozkaz Gen.Sikor­

skiego. Zanim zaczęła się normalna praca, trwało to do lutego 1940r.

Grupy pracowały prawie że samodzielnie.Od lutego 1940r.następuje 

normowanie pracy,ale w naszym związku - kontakt z płk.Roweckim był 

bardzo ograniczony kiedy w czerwcu 1940r.został mianowany generałem

1 jednocześnie Głównym Komendantem.Z.W.Z.został automatycznie wcielony 

do sił zbrojnych.14 lutego 1942r.powstaje Armia Krajowa, w tym czasie 

wielu kurierów z Warszaw,Poznania i Torunia jezdziło celem uzgodnienia 

formalności. Dziuba, Szef mojej grupy kontaktował się 3 razy z adjutantem 

Roweckiego.

Inowrocławskie P.Z.P.rpzpoczęło swoją pracę przez tajne nauczanie 

młodzieżjr w styczniu 1940r. ja uczyłem już od listopada 1939r.

i.azwa organizacji P.Z.P.nie była nigdy w czasie tajnej nauki używana.

Schemat organizacyjny wojskowy mojej grupy:

Komendant: por. Dziuba Antoni 

zastępca Komendanta; por.Sadowski

kontakt z innymi grupami podziemia,sprawy organizycyjne wojskowe 

wewnętrzne,nominacje przez Warszawę, szkolenie, wydział obserwacyjny.

Dowódzca Biura II kapitan rezerwy Hauptmann Klemens (mój wujek) 

policja wojskowa, obserwacja, organizacja cywilna. Do niego należała też 

drużyna szkolnych kurierów np.moja siostra i laria Żurawska pseudonim; 

"Grażyna" - trasa Inowrocław Poznań.

-  2  -
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Wydział kartografii i zleceń specjalnychikpr.z cenzusem,potem ppor. 

Kwiatkowski Klemens,pseudonim "Znicz" czasem "Gi^if".Dział nauki i sztuki, 

tajne nauczanie.

Wydział przepustkowo - paszportowy,sprawy administracyjne.

Borowicz - pracował w policji niemieckiej w Inowrocławiu.

Wszystkie kontakty z Warszawą i inspektoratami Poznań i Toruń załatwiał 

i d l  ^ s a m  Dziuba,On też posiadał około 12 sztuk broni ręcznej i lekki km. 

oraz granaty.

Kasza organizacja podlegała inspektoratowi Poznań do czasu wejścia 

do AK byliśmy grupą wydzieloną "Kujawy".

... Zostałem aresztowany 30 października 1943r. i osadzony w obozie 
\j%k

na Błoniach w Inowrocławiu,następnie wywieziony do Fortów VII 

w Poznaniu cela 65.Było nas Tam 73 osoby.Od października 1943r. 

aresztowano z grupy |)ziuby około 80 osób.

powodem przewiezienia do fortów VII było złapanie 2-ch kurierów 

\j \jia granicy w Kutnie,którzy mieli w termosach w -próżni,plany modyfikacji 
naszeo organizacji z przynależnością do AK, były tez nazwiska,nominacj e 

oraz plany pracy.Jeden z kurierów został zabity jeszcze w Kutnie a drugi 

przywieziony do obozu na Błonie do Inowrocławia.

Ponieważ dobrze rysowałem i malowałem z Fortów wróciłem jeszcze 

na Błonie abjr wykończyć rysunki techniczne i portretj/- żon kilku ssowców.

\J . Kurierzy z Warszawy przybywali do nas kilkakrotnie i u mnie nocowali 

domu.Jednemu przekazałem filmy zdjęć kartograficznych całego 

"Warthegau" - i0±xiskaax2t lotnisk aż do granicy Kutna. Filmy nie były 

wywołane,Kurier mógł t-j każdej chwili je prześwietlić.Miejsca do desantów 

bjpły też z fotografowane i na mapach dokładnie opisane.

Tego Kuriera złapano i przywieziono na Bfcnie - nic nie zdradził, 

został potem z nami wywieziony do Fortów i skazany.

poraź drugi wyjechałem z obozu na Błoniach abjr przez Gestapo 

poznańskie otrzymać wyrok - "Obóz Koncentracyjny" Mauthausen.

Od 7 października 1944r. do chwili wyzwolenia przez Armię Amerykańską 

jest do 5 maja 1945r.przebywałem w Mauthausen z numerem P. 107345 

pracując w kamieniołomach a pod koniec jako pisarz na bloku.

Po wyzwoleniu obozu zorganizowałem w Regensburgu drużynę harcerską 

dla młodzieży.Brałem czynny udział w Ruchu Oporu w czasie wyzwolenia 

obozu,Potem studiowałem medycyne w Monachium i równocześnie uczęszczałem 

na Akademię Sztuk Pięknych.Po ukończeniu studiów pracowałem we Francji 

w amerykańskim szpitalu w Toul a od 1966r. w Szwajcarii jako dyrektor 

Kliniki w l eysin. Obecnie jestem na emeryturze, jestem w randze pułkownika, 

mam wiele odznaczeń z Armii Amerykańskiej i Francuskiej.
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Z mojej rodziny przebywali w obozach koncentracyjnych;

-  4 -

1. stryj Antoni Kwiatkowski - Dachau

2, stryjeczny brat dr.I ech Kwiatkowski - oficer AK uczestnik

walk o Wolność i niepodległość na Śląsku.Aresztowany po wyzwoleniu 

przebywał w więzieniu i obozie w województwie Wrocławskim.

<pA j 3. wujek - brat matki Klemens Hauptmann - obóz na Błoniach 

w Inowrocławiu, Fort VII w poznaniu, i Gross-Rosen.

Dr.med.Klemens Kwiatkowski 

1814/1 Tour dę Peilz 

40 tiv.de la Aond/emine
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KLEMENS,MIECZYSLAW_KWIATKOWSKI /  1 9 1 9  -

K l e m e n s  M i e c z y s ł a w  K w i a t k o w s k i  h e r b u  “N O W I N A "  u r . 2 3 . I I . 1 9 1 9  w  w o j .  
p o z n a n s k i m  w  m a j a t k u  R U M I E J K I  p o w . Ś r o d a . O j c i e c  M i e c z y s ł a w  z z a w o d u  
a g r o n o m  b r a l  c z y n n y  u d z i a ł  w  pferwszej w o j n i e  ś w i a t o w e j  o r a z  w  P o w s t a ­
n i u  W i e l k o p o l s k i m  w  1 9 1 9  r . M a t k a  W a n d a  z d o m u  H a u p t m a n n , z  z a w o d u  n a u ­
c z y c i e l k a  n i e  p r a c o w a ł a  p o  ś l u b i e  w  s w o i m  z a w o d z i e .
Klemens Mieczysław Kwiatkowski ukończył w 1 9 3 9  roku Państwowe Gimnaz­
jum i Liceum im.Jana Kasprowicza w Inowrocławiu.W okresie uczęszcza­
nia do szkoły byl drużynowym II-giej Harcerskiej drużyny im.Władysła­
wa Jagiełły przez ostatnie 3 lata przedwojenne.Byl rownoczesnie pre­
zesem Sodalicji Mariańskiej uczniów.Znany sportowiec w lekkiej atle­
tyce w  skoku w dal i w biegu na loo m.
Jak wszyscy maturzyści - wysiany do Junackich Hufców Pracy z przydzia­
łem do Wegierskiej Gorki na granicy niemieckiej na południu Polski 
do budowania linii obronnej.W JHP p.r-acy byl drużynowym i prace skoń­
czył z wyrozniepiem.
W  k o m p a n i i  wrze^iiowej  j e s t  z a a n g a ż o w a n y  w  " K o m i t e t a c h  B l o k o w y c h " .
W c z a s i e  o k u p a c j i  p r a c u j e  ł T T H T r m i ^ r a M o - e l e k t r y c z n e j  H e l m u t  K n o f f  
( f i r m a  z a b r a n a  p a n u  P r z y b y ł e )  na u l . K r o l o w e j  J a d w i g i  j a k o  p o m o c n i k  
t e c h n i c z n y . W  t y m  c z a s i e  w y n o s i  z g m a c h u  G i m n a z j u m  l i s t y  m a t u r z y s t ó w  
i m ł o d s z y c h  u c z n i ó w  o r a z  s z t a n d a r  I i - e j  D r u ż y n y  H a r c e r s k i e j , k t ó r y  w r ó ­
cił., d o p i e r o  p o  p r z e w r o c i e  k r a j o w y m  do s w e j  d r u ż y n y . P o m o c n i k i e m  w  
tej/akcji b y l  ó w c z e s n y  p e d e l  M a & k o w i a k . W  b u d y n k u  b y ł o  w o j s k o  n i e m i e c k i e  
l.o’9 . 1 9 4 o  z m i e n i a  p r a c e  i p r z e c h o d z i  p o  z d a n i u  e g z a m i n u  do n i e m i e c ­
k i e g o  u r z ę d u  R E I C H S W A S S E R W I R T S C H A F T S A M T  p r z y  u l .S o l a n k o w e j  j a k o  
k r e ś l a r z  t e c h n i c z n y  i g d z i e  p r a c u j e  do d n i a  a r e s z t o w a n i a  p r z e z  G e s t a ­
p o  3 o . 1 1 . 1 9 4 3 . W  t y m  d n i u  a r e s z t o w a n i e  n a s t ę p u j ę  w  a u t o b u s i e  M a t w y - I n o  
p o  s p o t k a n i u  w k b s c i e l e m ą t e w s k i m  z s z e f e m  d z i a ł u  s l u z b y  c y w i l n e j  
i w y w i a d u  H a u p t m a n n e m  K l e m e n s e m  p r z y  PZ P .
W  c z a s i e  o k u p a c j i  m i e s z k a  p r z y  u l . T o r u ń s k i e j  2o m . 2  a p o  w y r z u c e n i u ,  
n a  F a r n e j  2 a . W  d o m u  p r o w a d z i  o d  l i s t o p a d a  1 9 3 9  t a j n e  n a u c z a n i e  u c z n i o v  
l i c e u m  i g i m n a z j u m ( h i s t o r i a , j , p o l s k i  i ł a c i n a ) . P o s i a d a j a c  w  d o m u  
t a j n e  r a d i o  u d z i e l a  i n f o r m a c j i  l o n d y n s k i c h , p o l s k i e g o  r a d i a , s w o i m  u c z ­
n i o m .
W  t y m  s a m y m  c z a s i e  w s t ę p u j ę  do P Z P  - g r u p y  w o j s k o w e j ,  k t ó r e j  k m d t  b y l  

r J f n f o n T D z i u B a T k t o r y  t e z  p r o w a d z i ł  t a j n e  n a u c z a n i e  j a k o  n a u c z y c i e l .  
Z w e r b o w a n y  p r z e z  p o r . m g r  S a d o w s k i e g o  B r o n i s ł a w a -  z a s t . p o r . D z i u b y  A n t o ­
n i e g o , k t ó r y  t e z  u c z y ł  t a j n i e .D y r e k t y w y  n a u c z a n i a  i p r o g r a m  o t r z y m y ­
w a ł  K I .K w i a t k o w s k i  o d  B r .S a d o w s k i e g o . Z o s t a ł  z i a p r z y s i e z o n y  w  P Z P  p r z e z  
p o r .  D z i u b ę  A n t o n i e g o  i p r a c u j e  w _ k o n s p i r a c i i  p o d  p s e u d o n i m e m  " Z n i c z "  
i " G r y f  " . O r g a n i z a c  j a P Z ? a o ~ k  t o r e j ^  n a l e ż  al K I  . K w i a t k o w s k i  p o d l e g a ł a  
, I n S £ e k t o r o w i  Pjiz&ao d o  c z a s u  w e j ś c i a  d o  "A K "  j a k o  g r u p a  w y d z i e l o n a  
" K u  j a w y " 7
K l e m e n s  K w i a t k o w s k i  n a l e ż a ł  d o  k o m e n d y  l o k a l n e j  P Z P  j a k o  s z e f  d z i a ł u  
k a r t o g r a f i i  i b y l  t a k ż e  p r z y d z i e l a n y  do z l e c e ń  s p e c j a l n y c h .M a j a c  
k o n t a k t  z k u r i e r a m i  z W - w y  - d o s t a r c z a ł  i m  f i l m y  n i e  w y ś w i e t l o n e  
m a p  c a ł e g o  " W a r t h e g a u " , az p o d  K U T N O  - n a z n a c z a j a c  n a  m a p a c h  d o k ł a d ­
n i e  m i e j s c a  d e s a n t o w e , l o t n i s k a  i d e p o z y t y  b r o n i  i a m u n i c j i  n i e m .

o b o z a c h  k a r n y c h  i K Z ;

3 0 . 1 0 . 4 3  a r e s z t o w a n i e  p r z e z  G e s t a p o  i o s a d z o n y  w  o b o z i e  n a  B ł o n i a c h  
W  T r r ó w T o c l a w i u  g d z i e  p r z e b y w a  do 1 6 . o l . 4 4 .
1 7 . 0 1 . 4 4  u w i e z i o n y  w  F O R T  V I I  C o l o m b  c e l a  65 w  P o z n a n i u  do  3 o . o 3 . 4 4
3 0 . 0 3 . 4 4  o b o z  k a r n y  B Ł O N I E  I n o w r o c ł a w  do 2 7 . o 7 . 4 4 .
2 7 . 0 7 . 4 4  p r z e t r a n s p o r t o w a n y  do F o r t  V I I  w  P o z n a n i u  n a  s a d  d o r a ź n y  
w  P r e z y d i u m  P o l i c j i - G e s t a p a  i s k a z a n y  do  V e r n i c h t u n g s l a g e r  M A U T ­
H A U S E N  i p r z e t r a n s p o r t o w a n y  t a m  n a t y c h m i a s t  z k i l k u  i n n y m i  w i ę ź n i a ­
m i . U w o l n i o n y  p r z e z  U S  A R M Y  z K Z  M a u t h a u s e n  o 5 . o 5 . 4 5  o g o d z . 1 3 . 1 5  pp. 
K Z  M a u t h a u s e n ;  N r  w i ę ź n i a  1 0 7  3 4 5  ( t r ó j k ą t  c z e r w o n y  z l i t e r a  P ) . 
P r a c u j e  o d  p r z y j a z d u ,  l i p i e c  d o  s t y c z n i a  4 5  w  k a m i e n i o ł o m a c h  p ó ź ­
n i e j  " w y c i ą g n i ę t y "  p r z e  k o l e g e  z Z W Z  P o m o r z e  T c z e w  - P a w i a  P o m i e r -  
s k i e g o  do p i s a n i a - d r u k o w a n i a  n a p i s ó w  i k a r t  n o w o p r z y b y ł y c h  n a  b l o k  

w i ę ź n i ó w  - j a k o  p o m o c n i k  p i s a r z a  b l o k u  22 p e w n e g o  C Z E C H A . N i e  b y ł
b l o k u  w  K Z . w  c z a s i e  w y z w o l e n i a  b i e r z e  c z y n n y  u d z i a ł

w  R U C H U  O P O R U . 10



- 2 - Z
P o  u w o l n i e n i u  p r z e w i e z i o n y  p r z e z  U S  A r m y  do R e g e n s b u r g a  ( B a w a r i a )  
w p i e r w  n a  p r z e b a d a n i e  f i z y c z n e  d o  s z p i t a l a  i d o ż y w i e n i e  p r z e z  6 
t y g o d n i .
1 9 4 6  - 1 9 5 3  s t u d i u m  m e d y c y n y  r o z p o c z e t e  n a  U N R A  U n i v e r s i t y  w  M o n a ­

c h i u m  i p o  3 - c h  s e m e s t r a c h  k o n t y n u a c j a  n a  o t w a r t y m  
U n i w e r s y t e c i e  n i e m i e c k i m  Ludwig-M a x y r f i i ł i a n  w  M o n a c h i u m .

2 2 . 0 8 . 53 E x a m i n  p a ń s t w o w y  n i e m i e c k i  jat^o l e k a r z
0 5 . 1 0 . 5 3  P r o m o c j a  D R .M E D . z w y n i k i e m  " M A G N A  C U M _LA U D E "

541 9 5 3  - 
1 9 5 5

1 9 5 5 - 5 6

1 9 5 6  - 196-6

A s y s t e n t  n a  k l i n i k a c h  U n i w . M o n a c h i u m
P r z y j ę t y  d o  P O W  ( P o l s k i e  O d d z i a ł y  W a r t o w n i c z e  ) p r z y  
U S - A R M Y  H Q . E U R O P E  w  H E I D E L B E R G U  p r z e z  P u ł k o w n i k a  S O B O L T E .  
S t u d i u m  m e d y c y n y  U S  i e g z a m i n  w  U S - G E N E R A L  H O S P I T A L  w  
L a n d s t u h l  ( N i e m c y ) . P r a c u j e  j a k o  l e k a r z  d l a  U S  a r m i i .  
L e k a r z  w  U S  G e n . H o s p i t a l  i s p e c j a l i z a c j a  w  m e d . w e w n e t r z -  
n e j  i c h i r u r g i i  w e  F r a n c j i  w  O R L E A N S ,  V E R D U N  i N A N C * - T O U L  

W r z e s i e ń  1 9 6 6  o p u s z c z a  na w ł a s n e  z y c z e n i e  U S - A P M Y  w  s t o p n i u  L T . C o l o -  
n e l  ( P o d p u ł k o w n i k a ) .
K o n t y n u a c j a  p r a c y  w  S z w a j c a r i i  w  K l i n i k a c h  w y s o k o g o r s k i c h  w  L E Y S I N  - 
"MIREMONT*' i " L E S  B U I S "  -

-od I X . 1 9 6 6  do  1 . 1 0 . 1 9 8 7  p r a c u j e  k o l e j n o  j a k o  a s y s t e n t  - p ó ź n i e j  
a d i u n k t  i o s t a t n i e  l a t a  j a k o  d y r e k t o r - r K l i n i k i  M I R E M O N T  - L E Y S I N  ( V D ) .

Ż y j e  o b e c n i e  na e m e r y t u r z e  w  L a  T o u r  d e  P e i l z  n i e d a l e k o  M O N T R E U X  
n a d  L E M A N E M .  J e s t  c z ł o n k i e m  F e d e r a c j i  L e k a r z y  S z w a j c a r s k i c h  ( F M H ) . 
U d z i e l a  s i e  w  P O L O N I I  S Z W A J C A R S K I E J .

O D Z N A C Z E N I A ;
^  *2 .

K R Z Y Z  A K  i w o j e n n y *  1 9 3 9 - 4 5 .  Zjioty k r z y z  z a s ł u g i . .  
O d z n a c z e n i ^  z m e d a l e m  z ł o t y m  - P a p i e ż a  P A W ^ A  V I  
" P R O  E C C L E S I A  E T  P O N T I F I C E " .
O d z n a c z e n i a  A r m i i  U S  w E U R O P I E  t . z w a n e  " S u p e r i o r  p e r f o r -  
m a n c e - S u s t a i n e d "  t? p r a c y  l e k a r s k i e j  d l a  U S - A R M Y  
n a d a n e  lo r a z y .

C u r r i c u l u m  s p r a w d z i ł e m  i p o p r a w i ł a m  

C H - 1 8 1 4  L A  T O U R  DE  P E I L Z  (VD) - d n i a  2 3 . 0 8 . 1 ^ 9 2

A
1 Z a ł a c z n i k  : f o t o k o p i a  d o k u m e n t u  z l o z o n a  i i r z e d o w o  w  N i e m i e c k i m  U r z e d z i e

O d s z k o d o w a ń  w  M o n a c h i u m  w /;̂ l 949 r o k u -  k t ó r a  p o d a j e  d o k ł a d ­
n i e  d a t y  u w i e z i e n i a .
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Edmund Mikołajczak Inowrocławscy harcerze (4)

L2MĄ
^ 16ono ho/yHf* t  
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26 czerw ca br. m inęła 80. rocznica pow stan ia  II D rużyny G im nazjalnej im. W ładysława  
Jagiełły  w Inowrocławiu. To dobra okazja, aby dzisie jszy  szkic p o św ięc ić  zatem  harcerzom  
Z najstarszej naszej szkoły średniej, a konkretnie jednem u z nich, ostatniem u przedw ojennem u  
drużynowem u druhowi K lem ensowi M ieczysław ow i Kwiatkowskiem u.

HARCERZ ZE ZŁOTYM MEDALEM 
PRO ECCLESIA ET PONTIFICE// r t

Gdy wiosną/ 1992 roku przybył do 
kraju, odwiedził starą szkołę. W szedł w 
jej progi po 53 latach! Wstąpił do szkol­
nego muzeum, w którym tak w iele bli­
skich mu pamiątek. Na zorganizowane 
przy tej szczególnej okazji spotkanie 
przybyli jego koledzy, przybyli młodsi 
wychowankowie “Kasprowicza” , a tak­
że aktualni licealiści. Bohaterem dnia 
był oczyw iście On - znany chirurg kli­
nik szwajcarskich, społecznik, wybitny 
działacz katolicki, wcześniej harcerz - 
drużynowy “Dwójki”, żołnierz AK.

Z a c z y n a ją  s ię  w s p o m n ie n ia . . .  
W sz y sc y  p o d z iw ia ją  eru d y cję  dra 
K w iatkow skiego, obywatela Szw ajca­
rii, praw dziw ego Europejczyka b iegle  
w ładającego kilkom a językam i, które­
go polskość jest jednak tak prawdzi­
wa, w idoczna znacznie bardziej, niż u 
n ie jed n e g o  krajana m ieszk a ją ceg o  
stale nad W isłą. Od ponad półw iecza  
m ieszka na em igracji. Nietrudno się  
dom yśleć, że stało się  tak za sprawą 
ostatniej wojny, która tak porozrzuca­
ła Polaków po całym  św iecie ...

K lem ens K w iatkow ski je s t  Wiel­
kopolaninem. Urodził się 23 listopada 
1919 roku w Rumiejkach Szlacheckich, 
tuż po powstaniu wielkopolskim , w któ­
rym brał udział jego  ojciec. Do gimna­
zjum uczęszczał w Inowrocławiu. W 
czerwcu 1939 roku zdążył akurat zdać 
maturę. Wojenna zawierucha zawiodła 
go do obozu koncentracyjnego Maut­
hausen, skąd po w yzw olen iu  przez  
Amerykanów dostał się do Ratyzbony. 
I tak już pozostał w Bawarii, gdzie też 
odbył studia medyczne, ukończone w 
1953 roku w Monachium z wyróżniają­
cym wynikiem  “Magna cum laude” . 
Przez kolejne 2 lata pracował jako asy­
stent w klinikach monachijskiego uni­
wersytetu, po czym wstąpił do Polskich  
O ddziałów  W artow niczych przy US 
Arm y w H eidelb ergu . Przez 10 lat 
związany był z armią Stanów Zjedno­

czonych, z którą rozstał się w 1966 roku 
w stopniu podpułkownika. Rozpoczął 
się wtedy kolejny etap jego życia - pra­
ca w wysokogórskich klinikach szwaj­
carskich “Miremont” i “Les Buis” w 
Leysin. Był tam najpierw asystentem, 
później adiunktem, wreszcie dyrekto-

foto: 1939 rok

rem kliniki “Miremont”. Jakże serdecz­
nie żegnali go mieszkańcy Leysin, kie­
dy w 1987 roku przeszedł na emeryturę 
i przenosił się do niżej położonego La 
Tour-de-Peilz nad Lemanem. Gazeta 
“Le M essager” zaprezentowała wtedy 
życiorys doktora, ujawniając jego licz­
ne pasje, takie jak turystyka, śpiew, ma­
larstwo. W stan spoczynku odchodził 
człowiek walki i pracy, człow iek w iel­
kiego serca, starający się zawsze czynić 
dobrze i obowiązki swoje wykonywać 
sumiennie. Potwierdzają to liczne od­
znaczenia bojowe oraz aż dziesięcio­
krotnie przyznawane przez armię ame­
rykańską wyróżnienie “Superior perfor­
mance - Sustained”, a nade wszystko 
zaś niezwykle rzadko przyznawany zło­
ty medal “PRO ECCLESIA ET PONTI­
FICE”, nadany przez papieża Pawła VI

za wybitne 2;asługi dlą K ościoła katolic­
kiego.

Wróćmy jednak jeszcze do czasów  
m łodości dfuha Klemensa, do lat g i­
m nazjalnych, tych spędzonych w II 
Drużynie Gimnazjalnej im. W ładysła­
wa Jagiełły; Przez 3 ostatnie lata swej 
nauki w Liceum Kasprowicza by| dru­
żynowym . “Dwójka” liczyła w tym cza­
sie 6 zastępów, w każtlym od 10 do 16 
harcerzy. Praca szła wówczas wyjątko­
wo sprawnie, a wizytujący drużynę Flo­
rian Marciniak z komendy Chorągwi 
Poznańskiej i Tadeusz fCaliski z komen­
dy Hufca Inowrocławskiego uznali ją 
za przodującą. Druh fClemdis dobrze 
wspomina współpracę z gimnazjalnym  
opiekunem harcerzy profesorem Maria­
nem Kadlecem, wspomina obozy i raj­
dy, w ylicza przedsięw zięcia, których 
celem  było zdobycie środków na akcję 
letnią. Tak, harcerzom nigdy się nie 
przelewało, ale ... m oże w tym tkwi tak­
że jakiś głębszy sens. 1’raca inowrocła­
w skich  harcerzy w ostatn ich  latach  
przed nieuchronnie zbliżającą się wojną 
była n iezw ykle żywą i nacechowana  
głębokim poczuciem  patriotyzmu. Ro­
sły szeregi harcerskie. W 1938 roku po­
wstało nawet Kujawskie Środowisko  
Harcerskie, którego komendantem zo­
stał inny profesor “Kasprowicza” - Jan 
Stróżyński, n iestrudzony propagator 
żeglarstwa. Powołano też w Inowrocła­
wiu czterosek cyjn y  Harcerski Klub  
Sportowy. Druh K lem ens należał do 
najlepszych  sportow ców  - harcerzy. 
Był mistrzem Polski ZHP w skoku w 
dal i w biegu na 100 m Tę bogatą dzia­
łalność harcerską z powodzeniem  łą­
czył z nauką oraz z pracą w Sodalicji 
M ariańskiej, której /.ostał prezesem . 
Latem 1939 roku. a w ięc tuż po maturze 
skierowany został do pracy w hufcach 
junackich. Budował umocnienia w W ę­
gierskiej Górce na południowych rubie­
żach kraju: W czasie okupacji pracował

12 CzujDuch|
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w Inowrocławiu; najpierw w zakładzie 
radiowo-elektrycznym Helmuta Knoffa 
przy ul. Królowej Jadwigi, później jako 
kreślarz w Reichwasserwirtschaftsanit 
przy ul. Solankowej. W iedząc, że w za­
jętym przez N iem ców gmachu gimna­
zjum została cała szkolna dokumenta­
cja, wykradł listy uczniów, a przy oka­
zji też sztandar swojej drużyny harcer­
skiej, który dzięki temu ocalał. Od listo­
pada 1939 roku zaangażował się w taj­
ne nauczanie, potem wstąpił do konspi­
racyjnych struktur Polskiego Związku 
Powstańczego (pod takim kryptonimem  
kryła się inowrocławska organizacja 
AK), działając w sekcji kartografii. Ku­
rierom z Warszawy dostarczał klisze ze 
zdjęciami map całego Warhegau z za­
znaczonym i m iejscami desantowym i, 
lotniskami, składami broni. W końcu li­
stopada 1943 roku został aresztowany i 
znalazł się w obozie na Błoniach, a w 
lipcu 1944 roku w obozie koncentracyj­
nym Mauthausen. Dalsze jego losy już 
znamy. Dodajmy, że w czasie pobytu na 
Błoniach nie pozostawał biernym. Do-

LEGITYMACJA 
KRZYŻA ARMII KRAJOWEJ

Nr.

Nazwisko ..KWIA|KQi#SKI.....

K le m e n s ,  M.Imię .......... ............
"z n i o z "

P s e u d o n i m  ........................... ...................................................

P  r z  y  d  z i a  ł  . .  A t  £  *. ..  . .  A  * K  a ......................

Inowrocław.

O d z n a c z o n y  z o s t a ł  

KRZYŻEM ARMU KRAJOWEJ
u s t a n o w i o n y m  d n i a  1 » | « r p n i a  1966 ro k u  
p r z e z  d o w ó d c ę  A.  K .  g e n .  T a d e u s z a  B o r a -  
K o m o r o w t k l e g o  d l a  u p a m i ę t n i e n i a  w y s i ł k u  

ł o ł n l e r z a  P o l s k i  P o d z ł f m n a j  w l a t a c h  
1939 —  1S4I.

P o d p la i
Przewodniczący 
Kojclajl tfrzyza

Handsljfra . ̂Jlwy" 

Londyn, dni. . ."  S . M M - ....

dawał otuchy współuwięzionym . Dużą 
popu larn ością  c ie sz y ła  się  u łożona  
przez niego pieśń obozowa, której re­
fren rozpoczynał się słowami: “Nadzie­
ją trzeba zawsze żyć, w największym  
smutku czy rozterce, nadzieja zaw sze 
m oże być pociechą w poniewierce”...

Taki jest życ iorys dra K lem ensa  
Kwiatkowskiego, wspaniałego człow ie­
ka i Polaka, któremu po wojnie nie dane 
było pracować w Polsce, dla którego 
jednakże słow o “POLSKA” znaczyło  
zawsze i znaczy tak wjele. M ożemy być 
dumni, że był (i ciągle jest) harcerzem.
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Wiadomości regionalne
I N O W R O C Ł A W

ZATRZYMANE W KADRZE - WSPOMNIENIE

Odszedł druh Klemens

dzie radiowo-elektrycznym Helm uta 
Knoffa przy ul. Królowej Jadwigi, a po­
tem został kreślarzem w Reichwas- 
■serwiterhaftsamt nrzv ul Solankowej.

39 r. zaanga- 
anie. Później 
»j grupy wój­
t a  Powstań- 
nem kryła się 
; żołnierzem 
Maria Żuraw- 

“ seudonimem 
rżano mu za- 
jgrafii. Kurie- 

fizyw a ł klisze 
o Warthegau 

•lo tn isk  orazCO,(
W najbliższy poniedziałek na cmen­
tarzu w Leysin w Szwajcarii spocznie 
zm arły 3  m aja 2 0 0 4  r. w Vevey pod 
G enew ą dr K lem ens K w iatkow ski. 
W ielkopolanin, absolwent Liceum Ja­
na Kasprowicza w Inowrocławiu, pa­
trio ta . M ia ł 8 4  la ta ...

Urodził się 23 listopada 1919 r. 
w majątku Rumiejki w woj. poznań­
skim. Jego ojciec - Mieczysław herbu 
Nowina ■ był powstańcem wielkopol­
skim, a matka - Wanda z Hauptman- 
nów - do czasu zamążpójścia praco­
wała jako nauczycielka. Rodzina 
Kwiatkowskich z początkiem lat dwu­
dziestych XX w. osiadła w Inowrocła­
wiu. Klemens uczył się w Państwo­
wym Gimnazjum i Liceum im. Jana 
Kasprowicza, gdzie w maju 1939 r. 
zdał egzamin dojrzałości. Działał 
w Sodalicji Mariańskiej, a od 1936 r. 
był ostatnim drużynowym II Drużyny 
Harcerskiej im. Władysława Jagiełły. 
Uprawiał sport i szczycił się mistrzo­
stwem Polski ZHP w skoku w dal i w 
biegu na 100 metrów.

Uratowany sztandar
Jesienią 1939 r„  w iedząc że 

w gmachu gimnazjum zosta ła cała 
szkolna dokumentacja, wykradł listy 
uczniów, a przy okazji też sztandar 
swojej drużyny harcerskiej, który dzię­
ki temu ocalał i dziś jest eksponowany 
w szkolnym muzeum. Otrzymał skie­
rowanie do pracy, najpierw w zakła-

| uwoln ienia przez 
wojska amerykań­
skie w dniu 5 maja 
1945 r.

Na emigracji...
Do Polski nie 

j wrócił. Pozostał 
i w Bawarii, tam też 

Dr Klemens odbył studia me- 
M  i  e c z y  s ł  a wdyczne, ukończone 
K w i a t k o w s k i w  1953 r. na U n i- - 
(1919-2004). wersytecie Ludwika 

M a k s y m i l i a n a  
w Monachium stopniem doktora medy­
cyny z wynikiem „Magna cum laude”. 
Pracował potem jako asystent w klini­
kach monachijskich, a w 1955 r. wstąpił 
do Polskich Oddziałów Wartowniczych 
przy US Army w Heidelbergu. Do 
1966 r. był lekarzem chorób wewnętrz­
nych i chirurgiem w szpitalu wojsko­
wym w Landstuhl, praktykował też 
we Francji, m.in. w Orleanie i Verdun. 
Ze służby wojskowej odszedł w stopniu 
podpułkownika. Później przeniósł się 
do w wysokogórskich klinik w Szwajca­
rii „Miremont” i „Les Buis” w Leysin. By) 
tam asystentem, adiunktem i na koniec 
- do 1987 r. - dyrektorem.

Człowiek walki i pracy
„W stan spoczynku odchodził - pi­

sała wtedy prasa szwajcarska i polo­
nijna - człowiek walki i pracy, człowiek 
wielkiego serca, starający się zawsze 
czynić dobrze i obowiązki swoje wyko-

urdnie i Hiaumausen
Gestapo zdekonspirowaio go 

'<ońcu listopada 1943 r. i osadziło 
jtzw. obozie przejściowym na ino- 
jc ła w sk ich  Błoniach, a potem 
|Forcie VII w Poznaniu. W lipcu 
,44 r., po wyroku sądu doraźnego, 
,fil do obozu koncentracyjnego 
“Mauthausen (z wytatuowanym nu­
cen i obozowym: 107345). Katorżni- 
a pracował w kam ieniołomach, a 
kem był pomocnikiem pisarza bloko­
wo. Przebywał w obozie do czasu

nywać sum iennie” . Potw ierdzały to 
także liczne odznaczenia bojowe (wo­
jenny Krzyż Zasługi, Krzyż AK) i aż 
dziesięciokrotnie przyznany mu ame­
rykański medal „Superior performance 
- Sustained” . Nade wszystko zaś nie­
zwykle rzadko przyznawany - i naj­
wyższy jaki może otrzym ać osoba 
świecka - złoty medal za zasługi dla 
Kościoła Katolickiego „Pro Ecclesia et 
Pontifice” , nadany przez papieża 
Pawła VI.

Przypomnę na koniec, że gdy 18 
grudnia 2000 r. Rada Miejska Inowro­
cławia świętowała koniec XX stulecia, 
uroczystej sesji towarzyszyła wystawa 
fotografii najwybitniejszych inowrocla- 
wian żyjących i pracujących w tym 
wieku. Wśród kilkudziesięciu zapre­
zentowanych tam postaci był także 
Klemens Kwiatkowski... <;

PIOTR STRACHANOW SKI

Kartka świąteczna na Boże Narodzenie 1944 r., którą K. Kwiatkowski 
wykonał w Mauthausen i ofiarował swemu współtowarzyszowi z ino­
wrocławskiej konspiracji Czesławowi Tonnowi.
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Czwartek 27 maja 2004 GAZETA WYBORCZA BYDGOSZt
P O Ż E G N A N I A

WSPOMNIENIE (1919-2004)

Klemens Kwiatkowski
/

znowu opuścił na zawsze na­
sze grono jeden z ostatnich 
przedwojennych maturzy­

stów państwowego Gimnazjum i 
Liceum im. J. Kasprowicza w Ino­
wrocławiu. Dnia 3 maja 2004 r. 
w uroczej miejscowości Vevey, 
nad Jeziorem Genewskim zmarł 
zasłużony inowrocławianin. har­
cerz, Sodalis Marianus, obywatel 
Polski i Szwajcarii, działacz 
ZWZ-AK. drn. med. ppułk armii 
USA -  Klemens Kwiatkowski.

Klemens był moim kolegą szkol­
nym i przyjacielem w inowrocław­
skim „Kasprze”, drużynowym w 
n  Drużynie Harcerskiej im. W. Ja­
giełły i przewodniczącym naszej 
szkolnej Sodalicji Mariańskiej.

Klemens był inowrociawiani- 
nem- z wyboru. Urodził się 
23.11.1919 r. w majątku Rumiej- 
ki Szlacheckie w woj. poznań­
skim, tuż po Powstaniu Wielko­
polskim, w którym brał udział je- 
gó ojciec Mieczysław herbu No­
wina. Na początku lat dwudzie­
stych rodzina Kwiatkowskich 
osiadła na stałe w Inowrocławiu.

Podczas II wojny światowej Kle­
mens działał pod ps. „Znicz” i 
„Gryf ’ w ZWZ-AK. Organizacja 
powierzyła mu jako utalentowane­
mu rysownikowi odpowiedzial­
ność za dział kartografii. Wykonał 
plany dwóch lotnisk, które dotarły 
do Anglii. Za te prace awansował. 
Angażował się w tajne nauczanie, 
uczył historii, j. polskiego i łaciny. 
Prowadził też utajniony nasłuch 
polskiego radia z Londynu. Tuż po 
wybuchu wojny wykradł ze szko­
ły sztandar paszej drużyny harcer­
skiej, dzięki czemu ocalał on i 
obecnie znajduje się w szkolnum 
muzeum. Podczas wojny Klemens 
trafił wraz z innymi harcerzami do

Fortu VH w Poznaniu , a następ­
nie do obozu koncentracyjnego w 
Mauthausen. Po wyzwoleniu obo­
zu przez armię USA pozostał w 
Bawarii. Podjął tam studia medycz­
ne na Uniwersytecie Unrra, a po­
tem w Monachium. Praktykował 
jako lekarz, a w 1955 r. wstąpił do 
Polskich Oddziałów Wartowni­
czych przy US Army. W 1966 r. 
przeniósł się do Szwajcarii w stop­
niu ppułk. Armii USA. Pracę pod­
jął w klinikach jako asystent, po­
tem został dyrektorem jednego z 
kurortów. Klemens Kwiatkowski 
był typowym polonusem. Otaczał 
się polskimi książkami, z niecier­
pliwością czekał na informacje o 
swoim kraju. Posiadał wiele zain­
teresowań, praktykował malarstwo, 
śpiew i turystykę.

Zasługi Klemensa są niewątpliwie- 
wielkie. Otrzymał wiele odznaczeń, 
orderów i medali. Za udział w woj-' 
nie otrzymał Krzyż Zasługi i Krzyż 
Armii Krajowej. Za pracę chirurga 
i internisty został wyróżniony dzie­
sięciokrotnie amerykańskim meda­
lem „Superior performance-Susta- 
ined”. Papież Paweł W | odznaczył 
go złotym medalem za zasługi dla 
Kościoła katolickiego. Medal ten 
stanowił uhonorowanie Klemensa 
Kwiatkowskiego jako wielkiego Po­
laka i Człowieka, który całe życie 
poświęcał bliźnim.

Jego prochy spoczęły w grobie 
jego żony w Szwajcarii.

Zegnaj Klemensie, drogi Druhu. 
Całym swoim życiem i działalno­
ścią zapewniłeś sobie szacunek i 
trwałą pamięć. Albowiem jak napi­
sał wielki belgijski noblista M. Ma- 
eterłinck: „Umarli umierają dopie­
ro wtedy, gdy przestajemy o nich 
myśleć. Pamięć o nich przywraca 
ich życie”. Tadeusz Tuubacki

20



MSZA ŚWIĘTA
Pogrzebowa Świętej Pamięci

Doktora

Klemensa KWIATKOWSKIEGO
2 3 .1 1 .X 9 1 9  ~ 0 3 .0 S .2 0 0 4

*  *  * *  *  *  *

Kaplica Katolicka w  Leysin

Poniedziałek^ 10 :majs 2004 

Godzina 14*00
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1. Serdeczna Matko, Opiekunko ludzi 
Niech Cie plącz sierot do litości wzbudzi!
Wygnańcy Eway do Ciebie wołamy:
Zlituj się, zlituj, niech, się nie tułamy.

2. Do kogóż wzdychać mamy, nędzne dziatki?
Tylko do Ciebie, Ukochanej Matki,
U której serce otwarte każdem u,
A osobliwie nędzą strapionem u.

4. Dla Twego Serca wszystko Bóg uczyni,
Daruje kary, choć człowiek zawini;
J a k  Cię cna Matko, nie kochać serdecznie,
Gdy się skryć można pod Twój płaszcz bezpiecznie?

1. Zwycięzca śmierci, piekła i szatana 2. Ziemia się trzęsie, straż się grobu miesza 
Wychodzi z  grobu, dnia trzeciego z  rana Anioł zstępuje, niewiasty pociesza 
Naród n ieitiem y trwoży się, przestrasza Parzcie, tak mówi, grób się próżny został 
Na cud Jonasza. Alleluja! Pan zmartwychpowstal. Alleluja!

3. Ustąpcie od nas smutki i trosk fale
Gdy Pan Zbawiciel tryumfuje w chwale 
Ojcu swojemu ju ż  uczynił zadość 
Nam niesie radość. Alleluja!

1. Pod tw ą obronę, Ojcze na niebie
Grono twych dzieci swój powierza los 
Ty nam błogosław - ratuj w potrzebie 
I broń od zguby, gdy zagraża cios.

2. Czy toń spokojna, czy huczą fale
Gdy Ty swe dzieci w swej opiece masz 
Wznosimy modły, dziś ku Twej chwale 
Boś Ty nam tarczą, Boże, Ojcze nasz.

1. U drzwi Toich stoję, Panie! 2. W  tej H osty ijest Bóg Żywy
Czekam na Twe zmiłowanie. Choć zakryty, lecz prawdziwy
K tóryś pod postacią chleba W  tym  Najświętszym Sakramencie
Prawdziwy Bóg jesteś z  nieba. Z nieba staw a w tym  momencie.

3. Jak wielki Bóg cud uczynił!
Gdy chleb w Ciało swe przemienił. 
A  nam spożywać zostawił,
Ażeby nas przez to zbawił.

1. Dobry Jezu, a nasz Panie, 2. Światłość wieczna niech im świeci
D aj im wieczne spoczywanie. Gdzie królują Wszyscy Święci

3. Wszyscy Święci z  Tobą, Panem  
A ż na wieki wieków. Amen.
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Pierw sze C zytanie z księgi Hioba (B b l9 ,l .2 3 > 2 7 a )

Hiob pow iedział:
„Któż zdoła utrwalić me słow a, 
potrafi je w księdze umieścić?
Żelaznym rylcem , diamentem,
Na skale je w yryć na wieki?
Lecz ja wiem: Wybawca mój żyje,
Na ziemi wystąpi jako ostatni.
Potem me szczątki skórą odzieje 
O oczyma ciała będę w idział Boga.
To właśnie ja Co zobaczę

Oto Słowo Boże

Refren psalmu resposoryjnego:

W Panu złożyłem  całą swą nadzieję 

(Śpiew psalmu responsoryjnego)

A lleluja. A lleluja, A lleluja.

Ja jestem  zmartwychwstanie i życie. Kto żyje i wierzy we Mnie, choćby i umarł -  żyć będzie” 

A lleluja. A lleluja, A lleluja.

D rugie C zytanie z Ew angelii w edług Sw ietego M ateusza

Jezu s p rzem ów ił tym i słow am i:
„Wysławiam Cię, Ojcze, Panie nieba i ziemi, że zakryłeś te  rzeczy przet 

mądrymi i roztropnymi, a objawiłeś je prostaczkom.
Tak, Ojcze, gdyż takie było Twoje upodobanie. Wszystko przekazał mi Ojciec 

mój. Nikt tez nie zna Syna, tylko Ojciec, ani Ojca nikt nie zna tylko Syn i ten, 
komu Syn zechce objawić.

Przyjdźcie do Mnie wszyscy, którzy utrudzeni i obciążeni jesteście, a Ja was, 
pokrzepię.

Weźcie moje jarzmo na siebie i uczcie się ode mnie, bo jestem cichy i pokorny 
sercem, a znajdziecie ukojenie dla dusz waszych. Albowiem jarzmo moje jest 
słodkie, a moje brzemię lekkien.

Oto Słowo Pańsku
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Słowo Wspomnienia

Klemens Kwiatkowski urodził się w majątku Rumiejki w poznańskim. Jego ojciec, herbu 
Nowina -  był powstańcem wielkopolskim, a matka -  Wanda z Hauptmannów -  do czasu 
zamążpójścia pracowała jako nauczycielka. Z początkiem lat dwudziestych XX wieku rodzina 
Kwiatkowskich osiadła w7 Inowrocławiu. Tam Klemens uczęszczał do Gimnazjum i Liceum im. 
Jana Kasprowicza, gdzie w 1939 roku zdobył świadectwo maturalne. Działał w Sodalicji 
Mariańskiej a od 1936 roku był ostatnim drużynowym II Drużyny Harcerskiej im. Władysława 
Jagiełły. Uprawiał sport. Szczycił się mistrzostwem Polski ZHP w skoku w dal oraz w biegu na 100 
m. Dzięki jego przezorności w 1939 roku został uratowany sztandar ZHP, który do dzisiaj widnieje 
w gablocie jego szkoły.

Podczas wojny, zmuszony do pracy przez okupanta, nie zrezygnował z organizowania 
tajnego nauczania oraz -  pod pseudonimem „Znicz” lub „G ryf’ - tajnej walki zbrojnej w ramach 
Armii Krajowej (Polskiego Związku Powstańczego). Był bardzo aktywnym działaczem konspiracji. 
W 1943 roku wpadł w ręce Gestapo. Po przejściowym uwięzieniu w Błoniach i w Forcie VII w 
Poznaniu, w 1944 roku został skazany do pracy w kamieniołomach obozu koncentracyjnego w 
Mauthausen. Nosił numer 107345. 5-go maja 1945 roku został wyzwolony z obozu przez wojska 
amerykańskie. Po wojnie wrócił do nauki. W 1953 roku obronił doktorat z medycyny w 
Monachium z oceną: „magna cum laude”. Przez dwa lata pracował w monachijskiej klinice jako 
asystent. W 1956 roku wstąpił do Polskich Oddziałów Wartowniczych przy USArmy w 
Heidelbergu. Do roku 1966 pracował w szpitalu wojskowym jako lekarz chorób wewnętrznych i 
chirurg w Landstuhl. Okresowo pracował także we Francji (Orlean i Verdun). Otrzymał rangę 
podpułkownika. Potem - przeniósł się do Szwajcarii, gdzie w Leysin pracował jako lekarz w 
klinikach „Miremont” oraz „Les Buis”. Po okresowej pracy jako asystent i adiunkt, został 
dyrektorem tych szpitali -  do 1987 roku. Po jego odejściu na emeryturę, prasa szwajcarska pisała: 
„W  stan spoczynku, odszedł człowiek pracy i walki, człowiek wielkiego serca, starający się zawsze 
czynić dobrze i obowiązki swoje wypełniać sumiennie’’.

Klemens Kwiatkowski otrzymał liczne wyróżnienia: ”Krzyż Zasługi Armii Krajowej” dzie­
sięciokrotnie przyznano amerykański medal ,^Superior Performance -  Sustained”. Otrzymał także 
papieskie odznaczenie ,yPro Ecclesia et Pontefice”. W oku 2000 Rada Miasta Inowrocławia 
zaliczyła go do dwudziestki swoich najbardziej zasłużonych obywateli.

Do ostatniego dnia swojego życia dr Klemens Kwiatkowski bardzo aktywnie uczestniczył w 
życiu Polskiej Misji Katolickiej. Był zaprzyjaźniony z księżmi rektorami PMK we Francji i 
Szwajcarii oraz z kolejnymi od wojny biskupami polonijnymi. Z ogromnym zaangażowaniem  
śledził mozolne starania o uratowanie PMK Fryburgu-Marly i cieszył się każdym znakiem nadziei. 
Nigdy nie wątpił, że słuszna sprawa zwycięży.

Niech Miłosierny i Zmartwychwstały Pan Życia, obdarzy Doktora Klemensa 
wiecznym odpoczynkiem po jego niezmordowanej i w ytrw ałej służbie dla życia.

Ks. Krystian Gawron 
Rektor PMK w Szwajcarii
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K L E M E N S ,MIEC Z Y S L A W  K W I A T K O W S K I  / 1 9 1 9  -

K l e m e n s  M i e c z y s ł a w  K w i a t k o w s k i  h e r b u  " N O W I N A "  u r . 2 3 . I I . 1 9 1 9  w  w o j .  
p o z n a n s k i r n  w  maja.tku R U M I E J K I  p o w . Ś r o d a . 0 j ci ec M i e c z y s ł a w  z z a w o d u  
a g r o n o m  b r a l  c z y n n y  u d z i a ł  w  p i r w s z e j  w o j n i e  sv/iatowej o r a z  w  P o w s t a ­
n i a  W i e l k o p o l s k i m  w  1 9 1 9  r . M a t k a  W a n d a  z d o m u  H a u p t m a n n , z  z a w o d u  n a u ­
c z y c i e l k a  n i e  p r a c o w a ł a  p o  ś l u b i e  w s w o i m  z a w o d z i e .
K l e m e n s  M i e c z y s ł a w  K w i a t k o w s k i  u k o ń c z y ł  w  1 9 3 9  r o k u  P a ń s t w o w e  G i m n a z ­
j u m  i L i c e u m  i m . J a n a  K a s p r o w i c z a  w  I n o w r o c ł a w i u . W  o k r e s i e  u c z ę s z c z a ­
n i a  do s z k o ł y  b y l  d r u ż y n o w y m  I I - g i e j  H a r c e r s k i e j  d r u ż y n y  i m . W ł a d y s ł a ­
w a  J a g i e ł ł y  p r z e z  o s t a t n i e  3 l a t a  p r z e a w o j e n n e .B y 1 r o w n o c z e s n i e  p r e ­
z e s e m  S o d a l i c j i  M a r i a ń s k i e j  u c z n i o w . Z n a n y  s p o r t o w i e c  w  l e k k i e j  a t l e ­
t y c e  w  s k o k u  w  d a l  i w  b i e g u  n a  l o o  m.
J a k  w s z y s c y  m a t u r z y ś c i  - w y s ł a n y  do J u n a c k i c h  H u f c ó w  P r a c y  z p r z y d z i a  
leifn do W e g i e r s k i e j  G o r k i  n a  g r a n i c y  n i e m i e c k i e j -  n a  p o ł u d n i u  P o l s k i  
d o  b u d o w a n i a  l i n i i  o b r o n n e j . W  J H P  b y l  d r u ż y n o w y m  i p r a c e  s k o ń ­
c z y ł  z w y r ó ż n i e n i e m .
W  k o m p a n i i  w r z e ś n i o w e j  j e s t  z a a n g a ż o w a n y  w  " K o m i t e t a c h  B l o k o w y c h " .
W c z a s i e  o k u p a c j i  p r a c u j e  w  f i r m i e  r a a i o - e l e k t r y c z n e j  H e l m u t  K n o f f  
( f i r m a  z a b r a n a  p a n u  P r z y b y ł e )  n a  u l . K r o l o w e j  J a d w i g i  j a k o  p o m o c n i k  
techniczny.'.-/ t y m  c z a s i e  w y n o s i  z g m a c h u  G i m n a z j u m  l i s t y  m a t u r z y s t ó w  
i m ł o d s z y c h  u c z n i ó w  o r a z  s z t a n d a r  I i - e j  D r u ż y n y  H a r c e r s k i e j , k t ó r y  w r e  
c i i  d o p i e r o  p o  p r z e w r o c i e  k r a j o w y m  do s w e j  d r u ż y n y .P o m o c n i k i e m  w 
'tej a k c j i  b y l  ó w c z e s n y  p e d e l  M a ć k o w i a k . W  b u d y n k u  b y ł o  w o j s k o  n i e m i e c k i  
l . o 9 . 1 9 4 o  z m i e n i a  p r a c e  i p r z e c h o d z i  p o  z d a n i u  e g z a m i n u  do n i e m i e c ­
k i e g o  u r z ę d u  R E I C  H S W A  S SE R W I R T S C  H A F T  S A M T  p r z y  u l .S o l a n k o w e j  j a k o  
k r e ś l a r z  t e c h n i c z n y  i r a z i e  p r a c u j e  d o  d n i a  a r e s z t o w a n i a  p r z e z  G e s t a ­
p o  3 o . I f t . l 9 4 3 . W  t y m  d n i u  a r e s z t o w a n i e  n a s t ę p u j ę  w  a u t o b u s i e  M a t w y - I n c  
p o  s p o t k a n i u  w k o s c i e l e m ą t e w s k i m  z s z e f e m  d z i a ł u  s l u z b y  c y w i l n e j  
i w y w i a d u  H a u p t m a n n e m  K l e m e n s e m  p r z y  PZP.
W c z a s i e  o k u p a c j i  m i e s z k a  p r z y  u l . T o r u ń s k i e j  2o m . 2  a p o  w y r z u c e n i u ,  
n a  P a r n e j  2 a . W  d o m u  p r o w a d z i  o d  l i s t o p a d a  1 9 3 9  t a j n e  n a u c z a n i e  u c z n i c  
l i c e u m  i g i m n a z j u m  ( h i s t o r i a ,  jL*.polski i ł a c i n a )  . P o s i a d a  j ac w  d o m u  
t a j n e  r a d i o  u d z i e l a  i n f o r m a c j i  l o n d y n s k i c h , p o l s k i e g o  r a d i a , s w o i m  u c z ­
n i o m  .
W  t y m  s a m y m  c z a s i e  ' w s t ę p u j ę  do  P Z P  - g r u p y  w o j s k o w e j ,  k t ó r e j  k m d t  był 

p o r A n t o n i  D z i u b a , k t ó r y  t e z  p r o w a d z i ł  t a j n e  n a u c z a n i e  j a k o  n a u c z y c i e l .
Z w e r b o w a n y  p r z e z  p o r . m g r  S a d o w s k i e g o  B r o n i s ł a w a -  z a s t .p o r .D z i u b y  Antc 
n i e g o , k t ó r y  t e z , u c z y ł  t a j n i e .D y r e k t y w y  n a u c z a n i a  i p r o g r a m  o t r z y m y ­
w a ł  K I .K w i a t k o w s k i  o d  B r .S a d o w s k i e g o .Z o s t a ł  z a p r z y s i e z o n y  w  P Z P  prze: 
p o r .  D z i u b ę  A n t o n i e g o  i p r a c u j e  w  k o n s p i r a c j i  p o d  p s e u d o n i m e m  " Z n i c z 1
i 11 G r y f " . O r g a n i  z a c  j a P Z P  do k t ó r e j  n a l e ż a ł  K I . K w i a t k o w s k i  p o d l e g a ł a  
I n s p e k t o r o w i  P o z n a ń  do c z a s u  w e j ś c i a  do  " A K "  j a k o  g r u p a  w y d z i e l o n a  

" K u j  a w y " .
K l e m e n s  K w i a t k o w s k i  n a l e ż a ł  do k o m e n d y  l o k a l n e j  P Z P  j a k o  s z e f  d z i a l i  
k a r t o g r a f i i  i b y l  t a k ż e  p r z y d z i e l a n y  do z l e c e ń  s p e c j a l n y c h .M a j a c  
k o n t a k t  z k u r i e r a m i  z W - w y  - d o s t a r c z a ł  i m  f i l m y  n i e  w y ś w i e t l o n e  
m a p  c a ł e g o  " W a r t h e g a u " , az p o d  K U T N O  - n a z n a c z a j a c  n a  m a p a c h  d o k ł a d ­
n i e  m i e j s c a  d e s a n t o w e ,  l o t n i s k a  i d e p o z y t y  b r o n i  i a m u n i c j i  niern.

3 0 . 1 0 . 4 3  a r e s z t o w a n i e  p r z e z  G e s t a p o  i o s a d z o n y  w  o b o z i e  n a  B ł o n i a c h  
w  I n o w r o c ł a w i u  g d z i e  p r z e b y w a  Co 1 6 . o l . 4 4 .
1 7 . 0 1 . 4 4  u w i e z i o n y  w  F O R T  V I I  C o l o m b  c e l a  65 w  P o z n a n i u  do  3 o . o 3 . 4 4  
3o.o-3.44 o b o z  k a r n y  B Ł O N I E  I n o w r o c ł a w  do 2 7 . o 7 . 4 4 .
2 7 . 0 7 . 4 4  p r z e t r a n s p o r t o w a n y  do F o r t  V I I  w  P o z n a n i u  n a  s a d  d o r a ź n y  
w  P r e z y d i u m  P o l i c j i - G e s t a p a  i s k a z a n y  d o  V e r n i c h t u n g s l a g e r  M A U T ­
H A U S E N  i p r z e t r a n s p o r t o w a n y  t a m  n a t y c h m i a s t  z k i l k u  i n n y m i  w i ę ź n i a ­
m i  . U w o l n i o n y  p r z e z  U S  A R M Y  z K Z  M a u t h a u s e n  o 5 . o 5 . 4 5  o g o d z . 1 3 . 1 5  p p  
K Z  M a u t h a u s e n :  N r  w i ę ź n i a  1 0 7  3 4 5  ( t r ó j k ą t  c z e r w o n y  z l i t e r a  P ) . 
P r a c u j e  o d  p r z y j a z d u ,  l i p i e c  d o  s t y c z n i a  4 5  w  k a m i e n i o ł o m a c h  p ó ź ­
n i e j  " w y c i ą g n i ę t y "  p r z e  k o l e g e  ~ Z W Z  P o m o r z e  T c z e w  - P a w ł a  P o m i e r -  
s k i e g o  do p i  s a n i a - d r u k o w a n i a  n a p i s ó w  i k a r t  n o w o p r z y b y ł y c h  n a  b l o k  

w i ę ź n i ó w  - j a k o  p o m o c n i k  p i s a r z a  b l o k u  22 p e w n e g o  C Z E C H A . N i e  b y ł
n i ^ d y  p i s a r z e m  b l o k u  w  K Z . w  c z a s i e  w v s w o l e n i a  b i e r z e  c z y n n y  
W R U C H U  O P O R U . 27



- 2 -

P o  u w o l n i e n i u  p r z e w i e z i o n y  p r z e z  U S  A r m y  do R e g e n s b u r g a  ( B a w a r i a )  
w p i e r w  n a  p r z e b a d a n i e  f i z y c z n e  d o  s z p i t a l a  i d o ż y w i e n i e  p r z e z  6 
t y g o d n i .
1 9 4 6  - 1 9 5 3  s t u d i u m  m e d y c y n y  r o z p o c z ę t a  n a  U N R A  U n i v  r s i t y  w  .Mona­

c h i u m  i p o  3 - e h  s e m e s t r a c h  k o n t y n u a c j a  n a  o t w a r t y m  
U n i w e r s y t e c i e  n i e m i e c k i m  L u d w i g ~ M a x y m i . l i . a n  w  M o n a c h i u m .

2 2 „ o 8 „ 5 3  E x a m i n  p a ń s t w o w y  n i e m i e c k i  j a K o  l e k a r z  
o 5 „ l o » 5 3  P r o m o c j a  D R . M E D .  z w y n i k i e m  11 M A G N A

i 9 5 3  “ 54 A s y s t e n t  n a  kliniicach U n i w . M o n a c h i u m
1 9 5 5  P r z y j ę t y  do P O W  ( P o i s k i e  O d d z i a ł y  W a r t o w n i c z e  ) p r z y  

U S - A R M Y  H Q * E U R O P E  w  H E I D E L B E R G U  p r z e z  P u ł k o w n i k a  S O B O L T 2
1 9 5 5 - 5 6  S t u d i u m  m e d y c y n y  U S  i e g z a m i n  w  U S - G E N E R A L  H O S P I T A L  w

L a n d s t u n l  ( N i e m c y ) . P r a c u j e  j a k o  l e k a r z  d l a  U S  a r m i i .
1 9 5 6  - 1 9 6 6  L e k a r z  w  U S  G e n . H o s p i t a l  i s p e c j a l i z a c j a  w  m e d . w e w n e t r z ­

n ę  j i c h i r u r g i i  w e  F r a n c j i  w  ORLEANS., V E R D U N  i N A N C s — T O U  
W r z e s i e ń  1 9 6 6  o o u s z c z a  n a  w ł a s n e  z y c z e n i e  U S - A ? M Y  w s t o p n i u  L T . C o l o -  
n e l  ( P o d p u ł k o w n i k a ) .
K o n t y n u a c j a  p r a c y  w  S z w a j c a r i i  w  K l i n i k a c h  w y s o k o g o r s k i c h  w  L E Y S I N  - 
" M I R E M O N T "  i' "L E S  B U I S "  - 

- o d  I X . 1 9 6 6  d o  1 , 1 0 . 1 9 8 7  p r a c u j e  k o l e j n o  j a k o  a s y s t e n t  - p ó ź n i e j  
a d i u n k t  i o s t a t n i e  l a t a  j a k o  d y r e k t o r - r K l i n i k i  M I R E M O N T  - L E Y S I N  (V D ,

Ż y j e  o b e c n i e  n a  e m e r y t u r z e  w  L a  T o u r  d e  P e i l z  n i e d a l e k o  M O  N T  R S  U X  
n a d  L E M A N E M .  J e s t  c z ł o n k i e m  F e d e r a c j i  L e k a r z y  S z w a j c a r s k i c h  ( F M H ) . 
U d z i e l a  s i e  w  P O L O N I I  S Z W A J C A R S K I E J .

O D Z N A C Z E N I A j K R Z Y Z  A K  i w o j e n n y  1 9 3 9 - 4 5 .  Z J o t y  k r z y z  z a s ł u g i .
O d z n a c z e n i e  z m e d a l e m  z Z o t y m  - P a p i e ż a  P A W ^ A  V I  
" P R O  E C C L E S I A  E T  P O N T I P I C E " .
O d z n a c z e n i a  A r m i i  U S  w E U R O P I E  t . z w a n e  “S u p e r i o r  
m a n c e - S u s t a i n e d 11 h  p r a c y  l e k a r s k i e j  d l a  U S - A R M Y  
n a d a n e  lo r a z y .

/
C u r r i c u l u m  s p r a w d z i ł e m  i p o p r a w i ł e m

^  C

" a Z a e z n i k  : f o t o k o p i a  d o k u m e n t u  z l o z o n a 7U r z e d o w o  w  N i e m i e c k i m  U r z e d z i s  
O d s z k o d o w a ń  w M o n a c h i u m  w/1.949 r o k u -  k t ó r a  p o d a j e  d o k ł a d ­
n i e  a a t y  u w i e z i e n i a .  /
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Przypisy :

Dr med. Klemens Kwiatkowski ur.23.XI.1919 r.
W 1939 r. zdał maturę jako prymus Liceum Matem.fizycznego - 

gimnazium im. Jana Kasprowicza w Inowrocławiu . Był drużynowym 

drużyny gimnazjalnej im.Wł.Jagiełły członkiem hufca Komendy 

Miasta. Czynnym sportowcem w lekkoatletyce typowanym na 

Olimpiadę. W Mauthausen brał czynny udział w ruchu oporu.

Wielu więźniów zawdzięcza mu swoje życie. Po wyjściu z ohozu 

skończył medycynę z odznaczeniem Magna cum landa na Uniwersy­

tecie w Monachium, jednocześnie pisząc pracę doktorską na temat 

” Wpływ gruczołów dokrewnych na choroby układu nerwowego " 

za co otrzymał złote odznaczenie.

W latach praktyki lekarskiej zdobył kwalifikacje w chirurgii, 

chorobach kobiecych i dziecięcych. Ostatnio wykładał na 

Uniwersytecie z zakresu chirurgii klatki piersiowej. Jest cenio 

nym i bardzo zdolnym doktorem obecnie zamieszkałym w Szwajcarii
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p s•"Zntoz" , Gryf" 

Kia mens M ieczysław Kwiatkowski /1 9 1 9 -

Klemens Mieczysław Kwiatkowski ur*23*11*19l9r* **-JSŁo^£e»na^s*tir 
w majątku Rumiejki pow*środa*Ojciec M ieczysław z zawodu agonom  
b ra ł u d z ia ł w p ierw szej w ojn ie światowej oraz w Powstaniu W ielko­
polskim  w l919r*Matka Vanda z d.Hauptmann.zawodowo n ie  pracow ała.
W 1939r. ukończył Państwowe Gimnazjum i  Liceum im. Jana Kasprowicza 
zdając egzamin d o jr z a ło śo i w maju 1939r*W o k res ie  u częszczan ia  
do szk o ły  b y ł drużynowym I I  H arcersk iej Drużyny im.Władysława 
J a g ie ł ły  i  członkiem  Komendy Harcerzy w Inowrocławiu oraz prezesem  
3 o d a lic jiM a r ia ck ie j uczniów*
W kampanii w rześniowej 1939r*brał u d z ia ł w obronie cyw iln ej w tzw . 
"Korni te ta o h  Blokowych”*
W c z a s ie  okupacji pracował w n iem ieck iej f irm ie  ra d io e lek try czn e j  
jako radiomechanik do dnia 30*08*1940r* 1*09*1940r*podjął pracę  
w u rzęd zie  "W aeserwtrtschaftamt" jako k r e ś la r z  techniczny*Podczas  
okupacji m ieszkał przy u l*  Toruńskiej 20 m.2 a n a stęp n ie  przy 
Parnej 2a*Był zaangażowany w PZP, Inowrocławskie P2P ro zp o czę ło  
swoją pracę przez ta jn e  nauczanie m łodzieży w s ty cz n iu  1940r*
Klemens M ieczysław Kwiatkowski prow adził ta jn e  nauczanie od l i s t o -  
pada 1939 w swoim m ieszk an iu .gd zie  b y ł aparat radiowy .M łodzież - 
sch o d ziła  s i ę  na wiadomości i  ta jn e  nauczanie*
Po pierw szych aresztow aniach  w Inowrocławiu mgr.por.B*Sadowski 
naw iązał kontakt z Klemensem Mieczasławem Kwiatkowskim* 
X*M*I,wlatltowskl n a le ż a ł do grupy w ojskow ej,k tórej Kmdt.był por*
A *D zlub*.zastępca Kmdta 3*3adowski*
K*M*Kwiatkowski ożywał ps*"Snlcz",czasem  "Gryf"*W grupie A.Dziuby 
prow adził D z ia ł auki i  Sztuki*
O rganizacja do k tó rej n a le ż a ł Kwiatkowski pod lega ła  Inspektorow i 
Poznań do czasu w e jśc ia  do"AK" /grupa w ydzielona "Kujawy"/ 
Aresztowany 30*10*1943r* i  osadzony w ob ozie  na B łoniach  w Inowro­
cław iu  ,wywieziony do Portu VII w Poznaniu c e la  65*Miał kontakt 
z kurieram i z T-wy.Przekazywał film y zd jęć  k artografiozn ych  ca łego  
"W arthegau"lotnisk aż do gran icy  K utna.m iejsca do dwsantów i  na 
mapach dokładnie op isane.T yw ieziony do Fort5w, po raz drugi w yjechał 
z obozu na B łoniach  aby otrzymać wyrokt Obóz koncentracyjny  
Mauthausen*W ob ozie tym przebywał od 7*10*1944 do 5*05*1945 /numer 
P 107345/ W ob ozie pracował w kamieniołomach a pod koniec jako

gls a r z  na b lok u .1.7 c z a s ie  wyzwolenia obozu b ra ł czynny u d z ia ł w 
uchu 0poru*Po w ojn ie stu d iow ał medycynę na U niw ersytecie Msksymilia 

na w Monachlum*W 1953r*ukońozył medycynę i  pracę doktorską z odzna­
czeniem Magna cum laude*Pracował we F ran cji w amerykańskim s z p ita lu  
w ? o u l,a  od 1956 w S zw a jca r ii jako dyrektor k l in ik i  w L ey sin . 

Obeonie na emeryturze*

re i.w ła sn a  K*M*Kwiatkowska M-375-9B9

f i t o e t w  tf& żjM ,
yvvj fasl&LLA /v  [ ^ 2 disć
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Odeszli od nas

Dnia 3 V 2004 r. w Vevey w Szwajcarii zmarł 
KLEMENS KWIATKOWSKI ps. „Gryf",
„Znicz", żołnierz Polskiego Związku Po­
wstańczego (kryptonim AK).

Urodził się 23 XI 1919 r. w m. Rumiejki v 
pow. Środa w rodzinie Mieczysława Kwiat­
kowskiego (herbu Nowina) i Wandy z d.
Hauptmann. Na początku lat dwudziestych 
ubiegłego wieku rodzina zamieszkała w Ino­
wrocławiu. Tu Klemens uczył się w Państwo­
wym Gimnazjum i Liceum im. Jana Kasprowi­
cza, gdzie w 1939 r. zdał maturę. Aktywnie 
działał w harcerstwie)/ Sodalicji Mariańskiej.
Uprawiał sport, zdobywając tytuł mistrza Polski ZHP w skoku w  dal 
i w biegu na 100 m. Latem 1939 r. został skierowany do pracy w hufcach 
junackich i budował umocnienia\na południowych granicach Polski. We 
wrześniu 1939 r. brał udział w obronie cywilnej Inowrocławia w tzw. 
komitetach blokowych. Od pierwszych tygodni okupacji prowadził na­
słuch radiowy, a od listopada 1939 r. tajne nauczanie. Kontynuował je 
także w 1940 r. w  ramach powstałej w Inowrocławiu konspiracyjnej or­
ganizacji, która od 1941 r. podporządkowała się Okręgowi Pomorskiemu 
ZWZ-AK. Do sztabu organizacji został wprowadzony przez Bronisława 
Sadowskiego, zastępcę Antoniego Dziuby, komendanta. Kierował grupą 
dywersyjną i działał w sekcji kartografii. Kreślił mapy, sporządzał zdję­
cia map i obiektów wojskowych na obszarze rejencji inowrocławskiej aż 
po Kutno. Filmy przekazywał przybywającym z Warszawy kurierom 
w kwaterze konspiracyjnej zlokalizowanej we własnym mieszkaniu.' Do 
wykonywania zadań konspiracyjnych wykorzystywał zatrudnienie 
w niemieckim urzędzie gospodarki wodnej. Aresztowany 30 X 1943 r. 
podczas fali aresztowań w Inowrocławiu, został osadzony w obozie 
przejściowym na Błoniach w Inowrocławiu, potem w  Forcie VII w  Po­
znaniu. Od lipca 1944 r. do 5 V 1945 był więziony w obozie koncentra­
cyjnym Mauthausen.

Po wyzwoleniu obozu pozostał w Bawarii, gdzie ukończył studia 
medyczne. 'Potem pracował jako asystent w klinikach monachijskiego 
uniwersytetu, po czym wstąpił do Polskich Oddziałów Wartowniczych 
przy US Army w Heidelbergu. Z armią Stanów Zjednoczonych rozstał 
się w 1966 r. w stopniu podpułkownika. Zamieszkał w Szwajcarii, pra­
cując w wysokogórskich klinikach/Przed 'emeryturą był dyrektorem kli­
niki „Miremont". Odznaczony Krzyżem Armii Krajowej i m.in. dziesię­
ciokrotnie amerykańskim medalem „Superior performance -  Sustained"

Biuletyn 2/47/2004 65

oraz złotym medalem zasługi dla Kościoła Katolickiego „Pro Ecclesia et 
Pontifice" nadanym przez papieża Pawła VI.

Elżbieta Skerska
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U t  <1

U

D r m ć d .C l e m e n s  M . K w ia t k o w s k i
A n c . M ć d e c in -C h e f A l a C l in io u e  M ir e m o n t - L e y s in  (V D )

2 3 . 0 8 .92

CH-1814 LATOUR-DE-PEILZ
40. AV. DE LACONDĆMINE 
T E Ł  0 2 1 /9 4 4  2 5  9 0

F a n i

D o c  . d r  . h a b i l  . E l ż b i e t a  Z a w a c k a

P r z e w o d n i c z ą c ą  R a d y  F u n d a c j i  A r c h i w u m
P o m o r s k i e g o  A r m i i  K r a j o w e j  

t
8 7 - l o o  T o r u ń

S z a n o w n a  P a n i  -

z m a ł y m i  p o p r a w k a m i ; l i s t  o d  
p o b y t u  w  O j c z y z n i e  p o r a ź  p i e r w s z y

p o z w a ł a m  s o b i e  p r z e s i a ć  rooj b i o g r a m  
P a ń s t w a  o t r z y m a ł e m  w  o k r e s i e  m o j e g o  
o d  5o lat.

N i e s t e t y  m o j  p r o g r a m  u ł o ż o n y  p r z e z  m o j a  s i o s t r ę  M a r i e  Ż u ­
r a w s k a  z I n o w r o c ł a w i a  b y l  t a k  " c i e z k i "  d o  s t r a w i e n i a . - z e  n i e  m o g ł e m• ni 0
s i e  n i g a z i e  s a m  r u s z y ć .P r o s z ę  w i e c  p r z e b a c z y c  m i , z e  w p a a l e m  ao T o r u ­
nia, a ż e b y  P a n i a  p o z n a ć  i s i e  o s o b i s c i e  p r z e d s t a w i ć  - l e c z  n s s t a p i  to 
p r z y  m o j e j  p r z y s z ł e j  w i z y c i e . M i a ł e m  kilka, t y g o d n i  t e m u  w i z y t ę  z U S A  
m o j e g o  m ł o d s z e g o  k o l e g i  z G i m n a z j u m  G a j t e z e w s k i e g o  L i l u c h a , k t ó r e m u  
p r z e k a z a ł e m  d l a  P a n i  j a k n a j l e p s z e  p o z d r o w i e n i a . P o z n a ł e m  j u z  Panią, 
d o s c  a a w n o  p r z e z  p r z e s i a n e  m i  p r z e z  m o j a  s i o s t r ę  w a s z e  B i u l e t y n y  z a  
k t ó r e  s e r d e c z n i e  d z i ę k u j e .P o n i e w a ż  w y j e ż d ż a m  Jjitro do  F r a n c j i  do 
k o l e g o w  na m a ł y  w y p o c z y n e k  w i e c  p o  p o w r o c i e  ź a 2 y 3  t Y g o d n i e  p o z w o l ę  
s o b i e  p r z e k a z a ć  n a  F u n d a c j e  l o o . - $  US.

L a c z e  b a r d z o  s e r d e c z n e  p o z d r o w i e n i a  i /  l e g o  z o b a c z e n i a
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2 3 . 0 8 .92

* ■ & ■ / * / * 2 .

D r  m £ d .C le m e n s  M. K w ia t k o w s k i  
A n c . M £ d e c in -C h e f A l a C l in iq u e  M ir e m o n t - L e y s in  (VD)

CH-1814 LATOUR-DE-PEILZ
40. AV. DE LACONDĆMINE
t £ l .  021/944 25 90 P a n i

E .A D A M C Z Y K  
D o k u m e n t a l i s t k a  I n s p e k t o r a t u  T o r u ń  
w  A r c h i w u m  P o m o r s k i m  A r m i i  K r a j o w e j

_  . u l . P i e k a r y  49
S z a n o w n a  P a n i  -

s e r d e c z n i e  d z i ę k u j ę  z a  p r z e s i a n y  m i  " b i o g r a m "  i p r z e p r a ­
s z a m  z a  d o s c  p o z n a  o d p o w i e d z .B y ł e m  w  t y m  c z a s i e  p o  5o l a t a c h  p o r a ź  
p i e r w s z y  w  k r a j u  i rrialem m o j  p r o g r a m  p r z e z  m o j a  s i o s t r ę  M a r i e  Ż u ­
r a w s k a  t a k  s t r a s z n i e  z a p e ł n i o n y -  ze  n i e  m i a ł e m  c h w i l i  c z a s u , a ż e b y  
w p a s c  do  T o r u n i a  co n a s t a p i  n a t u r a l n i e  p r z y  p r z y s z ł e j  m o j e j  w i z y c i e ,  
a ż e b y  P a n i e  p o z n a ć .
P o z w o l i ł e m  s o b i e  n i e k t ó r e  r z e c z y  s p r o s t o w a ć  l u b  
n i g d y  p i s a r z e m  b l o k o w y m w  K Z  M a u t h a u s e n  - b o  b y c  
z a s z c z y t e m  l e c z  h a ń b a , P o m o c n i k  d r u k o w a ł  r e c z n i e  
b l o k u  w e d ł u g  w s k a z a ń  p i s a r z a  b l o k u  tak; z w a n e g o  
r o b i ł  i n n e  n a p i s y  na o g ł o s z e n i a  w  r o ż n y c h  j e ż y k a c h . N i e  m i a ł o  
n e j  w l a a z y ,  l e c z  t r o c h ę  w i e c e j  d o  j e d z e n i a .
P r z e s y ł a m  S z a n o w n e j  P a n i  s e r c e c z n e  p o z d r o w i e n ^ a ^ a r L a c z e  w y r a z y  w y s o ­
k i e g o  s z a c u n k u  i p o w a ż a n i a .  / /

N a  k o s z t a  a d m i n i s t r a c y j n e  p r z e k a z e  za 2 t y g o d n i e  (po' p o w r o c i e  z F r a n c j i )  
l o o $  U S  n a  k o n t o  p o d a n e  w  l i ś c i e .  __

y  t

t e z  ciodac. N i e  b y ł e m  
t a k i m  n i e  b y ł o  to 
k a r t o t e k i  w i ę ź n i ó w  n a  
B L O C K S C H R E I B E R A  l u b

s i e  z a d -

35



D r  m Ed .C l e m e n s  M. K w ia t k o w s k i
A n c . M £ d e c in -C h e f A l a C l in iq u e  M ir e m o n t  - L e y s in  (V D )

B o ż e  N a r o d z e n i e  1 9 9 2
n a  o b c z y z n i e  5o l a t

CH-1814 LATOUR-DE-PEILZ 
40. AV. DE LACONDĆMINE 
T£L. 0 2 1 /9 4 4  25 9 0 D r o g a  P a n i  K o l e ż a n k o  -

& s , 0 1 , <3 5

o ś m i e l a m  s i e  t a k  p i s a ć  - a l e  j e s t e m  t u t a j  b e z  d u s z y  p o l s k i e j

i s e r c e m  j e s t e m  p r z y  W a s  K o c h a n i  - w  w o l n e j  P o l s c e .

P o z w a l a m  s o b i e  z ^ o z y c  D r o g i e j  P a n i  n a j s e r d e c z n i e j s z e  z y c z e n i a  

B ł o g o s ł a w i o n y c h  Ś w i a t  B o ż e g o  N a r o d z e n i a  i d a l s z e j  O p i e k i  B o ż e j  

w  t y m  n a d c h o d z ą c y m  - o b y  b y Z  l e p s z y m -  N O W Y M  R O K U  1 9 9  3.

M a r y l a  - m o j a  s i o s t r a  p r z y j e d z i e  do m n i e  2 3 . 1 2 .  n a  

d w a  t y g o d n i e  - i to b e d z i e  p i e r w s z a  W i g i l i a  z s i o s t r a  o d  

5o l a t . C i e s z e  s i e  w i e c  b a r d z o  n a  to s p o t k a n i e .

J-ć-Z e r*  p crofafac

b . P o d p u / k o w n i k - l e k ^ z  O W  p r z y  U S - A r m y  E u r o p ę  
( 1 9 5 4 - 1 9 6 6 )
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6 F U N D A C J A
ARCHIWUM I MUZEUM POMORSKIE ARMII KRAJOWEJ 

ORAZ WOJSKOWEJ SŁUŻBY POLEK

BIURO FUNDACJI • 87-100 TORUŃ • UL. WIELKIE GARBARY 2 • TEL./FAX (0-56) 65-22-186 
http://www.um.torun.pl/AK, e-mail: AK@um.torun.pl, fapak@wp.pl

KONTO: WIELKOPOLSKI BANK KREDYTOWY SA W TORUNIU NR RACHUNKU 82 1090 1506 0000 0000 5002 0244

Toruń 20 X I2003 r.

Pan
dr Klemens Kwiatkowski 
1814 La Tour de Peilz 
40 av. de la Condemine 

Szwajcaria

Szanowny Panie Doktorze !

Sądzę, że dość długo nie utrzymywał Pan bezpośredniego kontaktu z Fundacją.
W ostatnim liście Pani Mana Żurawska powiadomiła nas, że jest Pan chory. Ten fakt 
zaniepokoił nas i między innymi dlatego piszę. W imieniu Pani Profesor Elżbiety Zawackiej 
przesyłam serdeczne pozdrowienia i życzymy Panu szybkiego powrotu do zdrowia. W 
załączemu przesyłam ostatni numer „Biuletynu” Fundacji.

Korzystając z okazji, bardzo proszę o uzupełnienie dokumentów znajdujących się w naszym 
Archiwum, bowiem nie posiadamy dokładnych informacji na temat odznaczeń, które Pan 
posiada . Bardzo przydatne okazałyby się chociaż kserokopie ich legitymacji, a także 
mianowań na stopnie wojskowe. Te dokumenty pozwolą w przyszłości w miarę dokładnie 
napisać Pana biogram do „Słownika biograficznego konspiracji pomorskiej 1939-1945”.

Przepraszam za kłopot, ale będę bardzo wdzięczna za pomoc.

Jeszcze raz życzę Panu szybkiego powrotu do zdrowia. Łączę życzenia wszelkiej 
kazji zbliżającego się Bożego Naro<
Z wyrazami szacunku i poważania

pomyślności z okazji zbliżającego się Bożego Narodzenia .

Elżbieta Skerska dokumentalistka
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Toruń 18.05.2004 r.

Jtó*. z s i  3U .

Szanowna Pani Mario

Pani
Maria Żurawska 
ul. Toruńska 20/2 

5-100 Inowrocław

W imieniu Pani Profesor Elżbiety Zawackiej i pracowników Fundacji składam 
Pani wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci Brata śp. Klemensa 
Kwiatkowskiego.

Pani Profesor nie uczyniła tego osobiście, ponieważ przebywa na 
krótkotrwałym wypoczynku.

Przepraszam, że o tym wspominam, ale zależy nam na uzupełnieniu 
dokumentów śp.Klemensa Kwiatkowskiego, ps."Znicz"-"Gryf', aby móc 
przygotować biogram do "Słownika biograficznego konspiracji pomorskiej” w 
pełni ukazujący Jego działalność konspiracyjną.

Z wyrazami szacunku i poważania .. .... .............................................
Elżbieta Skerska dokumentalistka
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Z żalem powiadamiam, że dnia 3 maja 2004 r. zmarł w Vevey 
w Szwajcarii w wieku 84 lat śp.

KLEMENS KWIATKOWSKI
doktor nauk medycznych 

ostatni drużynowy II Drużyny Harcerskiej 
im. Władysława Jagiełły i absolwent Liceum Jana 

Kasprowicza w Inowrocławiu w 1939 r., konspirator Państwa 
Podziemnego, więzień obozów na Błoniach w Inowrocławiu 

i Mauthausen, uhonorowany wieloma odznaczeniami
RODZINIE i PRZYJACIOŁOM Zmarłego
składam wyrazy serdecznego współczucia

Ryszard Brejza 
Prezydent 

Miasta Inowrocławia
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3 maja 2004 roku odszedł na wieczną wartę śp.

KLEMENS 
MIECZYSŁAW 

KWIATKOWSKI
dr med., absolwent Gimnazjum i Liceum Jana 

Kasprowicza w Inowrocławiu, odznaczony przez 
Papieża Pawła VI Orderem „Pro Ecclesia et Pontifice” 

oraz wieloma medalami wojskowymi oficera Armii 
Krajowej, więzień obozu na Błoniach w Inowrocławiu, 

Fortu VII w Poznaniu, obozu w Żabikowie 
oraz obozu koncentracyjnego w Mauthausen spoczął 

na cmentarzu w Leysin w Szwajcarii 
W kościele p.w. Zwiastowania Najświętszej Marii Panny 

w Inowrocławiu odbędzie się msza św. w dniu 16 maja 2004 r. 
o godz. 9.00 za spokój Jego duszy, na którą zaprasza pogrążona 
w smutku

SIOSTRA z MĘŻEM, CÓRKĄ i SYNEM
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